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Polaka. Gazeta Pruska rządowa 
donosi z Kalisza pod 22 w rześn ia : 
„D. 2 1 0  godzinie S rano  rośsyjskie i 
pruskie  gwardje stanęły gotowe do 
marszu na polach przy  gościńcu m u ­
row anym . O (pej godzinie rozpo­
częło się greckie nabożeństwo u Ros- 
s ja n ,  z którem się protestanckie po­
łączyło . Protestancki kapelan miał 
kazanie, śród któregę panowała naj­
głębsza cisza między słuchaczami ; 
żołnierze stali bez broni, trzymając 
czapki w  ręku, w obszernym czworo­
boku. Potem kazał M.cesarz defilować 
przed sobą pruskim gw ardjosn, roz­
mawiał poufale z żołnierami, nazwał 
ichswojem i kochanemi gośćmi,ściskał 
i całował,'widocznie wzruszony,wsz y-  
śtkicb wyższych oficerów i opuścił po­
tem  pruskie'wojska śród głośuego o- 
krzyku :.hura ,  rossyjskich żołnierzy. 
Przekonanie Rossjan o wykształceniu, 
karności i dobrej postawie pruskich to­
warzyszów broni najkorzystniej się u- 
wierdziło i poważanie, które ma cała 
Europa dla systematu w'ojskowego 
Prus , na nowo zostało usprawiedliwio­
ne.— Skoro się pruskie gwardje odda­
liły, kazał M. Cesarz defilować swoim  
i pożegnał je do Petersburga, w y n u ­
rza jąc  swoje zadowolenie, ( g p s  ) 

Cieplice 2 j  września. D. 25 wie­
czorem p rzy b y ł  tu N. cesarz Mikołaj 
z jenerałami Benkendorfem j Orło­

w e m .—  D n i a '26 także wieczorem 
przybyli .N . Król Pruski i N . Cesa­
rzowa Rossy i.— Arcyksiąże Karol ze 
swoimi synami Albertem i K aro lem  i 
z córką T e re śsą ,  oraz arcyksiążęta 
Franciszek, Karol i Jan , k tórzy b y l i  
na rewii Kaliskiej, znajdują się w Cie­
plicach.— W  liczbie D yplom atów  ze 
strony anslrjackiej są: Książę M etter-  
nich ze swoim orszakiem, minister hr. 
K o lo w ra t :  posłowie hr. F iquelm ont i 
Baron Binder, książę P aw eł Este r­
hazy  oraz m łody książę Szwarcenberg 
Felis , k tóry  kiedyś zajmie ważne sta­
nowisko m iędzy auslrjackierni D y ­
plomatami Cesarski Jenerał adjutant 
h r .  Maitinitz nie stói w praw dzie  w  
rzędzie dyp lom atów , jednakże talent 
jego w ty m  względzie jest aż nadto 
znany, aby sądzić można źe pozostanie 
bezczynny. {Ma on wkrótce wyjechać 
W poselstwie do najważniejszego z 
dw orów  europejskich. —  Z e  strony 
rossy jsk ie j , prócz pana Tatyszczewa 
posła w  W ie d n iu ,  są jeszcze d y p lo ­
maci: kanclerz i minister spraw  zagra­
nicznych h r .  Nesselrode, poseł p r z y  
dworze francuzkim h r .  Paleń i pan 
Schroder poseł p rz y  dworze Saskim. 
Dalej hiszpański poseł p rzy  dworze 
Rossyjskim kawaler Paez de laKadena 
i wielu innych  Dylomatów. Ze ten 
Salon dyplom atyczny  wzbudza na j-  
większefcoczekiwanie? jest rzeczą bar-
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clzo naturalną, gubią się jednak wszy- Pruski minister Alvensleben a5 wrze- 
s e v  w  dom ysłach, czy lliszpanją lub śnia odjechał z Drezdna do Cieplic

* . . . .  n n oG PS.Belgja , czy małżeństwa panujących 
w Portugalii > Francyi i Włosezech , H iszpan ja .  Królowa mianowała 
czy nakoniec ustalenie bytu króle w -  jenerała A law ę prezesem niiitislrówfi 
stwa Greckiego jest powodem do tak ministrem spraw zagranicznych,- Don 
licznego zjazdu. (g .w .ż  Marjana Kwiros tymczasowym mr-

N iem cy .  X siążę  F ry d e ry k  Nider- nistrein w o jn y , p  Mendizabal mini- 
landzki ze swoją małżonką udał się sti em skarbu, a pana Gil de la'Kwadi a 
p rzez  Drezno do Cieplic. —  Króle wic ministrem spraw w ewnętrznych , lecz 
.Bawarski Karói opuścił Mnichów 23 ten nieprzyjąl urzędu , i jego miejsce 
w rześnia , aby swej siostrze, następ- zajął p. FIerreros. Inni miiiisli owie nie 
czyni tronu pruskiego towarzyszyć do są jeszcze wiadomi. P. Mendizabal or- 
Cieplic.— Gazeta Drezdeńska pisze26  gauizuje ministerjum. Napisał on do 
września.. „ W ie lk i  Kongres M onar-  k ró low ej,  że trzeba pojednać naród , 
ch ó w  w Cieplicach juź się rozpoczął, pokonać Karolislów , zapewnić swo- 
J  nasze miasta czują w pływ  tego zja- body H iszpan ii , aby lliszpanją posta- 
zdu Nasz sędziwy Król czekał dziś w ićna tym  stopniu pomyślności, któ- 
odw'iedzin arcy księcia Karola  na kil- rej Anglja używa. Królowa przyjęła 
ka rodzin w  Pilznie. T a k ie  k ró -  to pismo bardzo dobrze — Bitwa slo- 
lew na  L udw ika  po krótkich odwie- czona wokolicyBilbaa była małozna- 
dzinach, które N.,Cesarzowej zrobiła cząca. Espartero z m ałym  oddziałem 
W Cieplićach, wróciła do Pilzna. Ksią- by ł napadnięty przez Karolistów li­
żę spółrejent odjechał na dłuższy C2 as czniejszych, a Angljyy wcalesię me- 
do Cieplic, 'dokąd się takie udał nasz bili. Karoliści stracili 4oo ludzi. Stra- 
minister Zeschau. [N apływ  znakomi- ta K rystynów  wynosi 5oo ludzi, po- 
ty cb  podróżny cli jest tak wielki, źe ko- większej części rannych ,  między k tó- 
nie pocztowe niewystarczają Z am o- remi jest jenerał Espartero. Gazeta 
w iono u nas kilka tysięcy butelek W'ina, F rancy i m ów i, że 'teraźniejsze n u m - 
i  wiele zapasów ży'wności i furażu do sterjum trzeba uważać za tymczasowe,
Cieplic. W szy scy  wracający z Cier  dopóki odpowiedzi nienadeślą Junty .
plic niemają dosyć wyrazów dla opi- P. Mendizabal żąda od n ich , na do- 
sania świetności cesarskiego dworu, wód zaufania, aby uznały  rząd M a- 
p rzepychu  ekwipażów, piękności ce- d ry c k i ,  lecz nie żąda aby się rozw ią- 
sarskiej stajni liczącej 0 6 9  koni i dokła- zały. Chce więc być  ministrem rewo- 
dności we wszystkich rozporządzę- lucy jnym  pod imieniem Izabelli, a nie 
niaeh.— Panujący  książę Nassau jadąc ministrem K ry s ty n y .^  Z  Aragonii 
do Cieplic, p rz y b y ł  2 .5  września do donoszą, iż rozbici Nawarczykowde 
D r e ż n a iz a ją ł  pokoje w hotelu saskim, wszędzie K rystynom  W ręcej wpadają, 
gdzie także mieszka X źe  Leuclrten- Gazeta Francyi zaprzecza tę wiado- 
b e rg ,  który powrócił z Szwecyi,—  mość i donosi, że Mina oszukał czuj-;
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ność franeuzkirj policy i i wrócił do 
Hiszpanii dla objęcia dowództwa nad 
•w ojskiem powstańców w  Katalonii. 
P rzybycie  Miny do Hiszpanii, dla po­
stawienia się na czele poruszenia w  
tej chwili, gdy naczelnicy oppozycyi 
W  sejmie o trzym ują  ministerstwa, po ­
dług t e j ż e  gazety , jest bardzo ważnym 
wypadkiem, ( g  p  s . )

A n g l jn . Gazety londyńskie są zno­
wu zapełnione opisami trjnnrfalncgo 
wjazdu Okonela do Edynburga . Na 
ulicach siało 100,000 ludzi, gdy O ko- 
nel miał m ow ę, w ciągu  fctóiej na j­
głębsza cisza panowała między słucha­
czami. Zachęcał on znowu do refor­
m y  wyższej izby .Parlamentu. W y ­
praw ionem u  ucztę , nasktórej się znaj­
dowało i 4co  osób, Rzemieślnicy p c -  
dalidoniegoadres , na który 011 uprzej­
mie odpowiedział I i lan d rsy cy  w E -  
dynburgu mieszkający ofiarowali mu 
piękną srebrną wazę. Zaproszono go 
także na ucztę do Glasgows , Carlisle
i Greenock, Torysov.akie gazety m ó­
w ią  z pogardą o tej uczcie, ministe- 
lja lne  zaś oddają jego talentowi na j-  
większe pochwały. Jego przem aw ia­
nie w Szkocyi uważają  za godniejsze 
tem bardziej uw agi, że Okonel jest 
katolikiem, a Szkocja słynie z p rzy ­
wiązania do Protestantyzmu. Okonel 
tę niegodność umiał usunąć z najw ię­
kszym  talentem. Gazeta T im es  m ów i, 
ze  w ym ow a Okonela podobną jest do 
brudnej dz iew ki, z wieńcem na gło­
w ie uwdtym ze zwiędłych kwiatów 
ze smakiem praczki. Korrespondent 
2aŚ K urjera  zapewnia, iż gdy słyszał 
anówiącrgo Okonela zdawało m n się
i i  widzi ciągle sławnego aktora John

Kcmhle dt hlamującego ttajptęknicjsze 
miejsca z.Szckspira.—  Gazeta Globe 
m ów i:  „Listy angielskich oficerów, 
którzy do Kalisza pojechali, świadczą 
o szczególnej grzeczności, jaką  im 
wszędzie okazy wane. “ —  Angielscy 
oficerowie mocno zganili budowę fre­
gaty „ D y d o {i na której podróżuje k ró­
lowie Joinville. M ów ią , że trudno nią 
żeglować i jest tak kosztowną jak linjo- 
w y  okięt. ( g . p .s . )

F ra n c ja . Gazety paryzkie  uważa­
ją  spraw ęHiszpanii za lak ważną w o- 
becnych okolicznościach, że się nią 
wszystkie w yłącznie  zajmują Gaze­
ta C zas m ó w i : iNjezgoda fraucuzkiego 
posła z angielskim w M adrycie  coraz 
staje się większą. P .  P ayneva l  poseł 
francuzki wyrzuca angielskiemu posło 
wi panu ¥ ill ie rs  i jego nowemu sp rzy ­
m ierzeńcow i,panu Mendizabal, źeoni 
podniecili powstanie, które na w szyst­
kich punkliichwyw ołało prow incjonal­
ne Junty . Pan  zaś Villiers w yrzuca 
p .  Raynewal i jego sprzymierzeńcowi, 
p a n u T o r e n o ,  że nieumieli ani okieł­
znać opinii publicznej ani jej zaspokoić. 
F rancuzkiem u ministerjum mogą p. 
Villiers, A nglja  i Hiszpanja zarzucać, 
iż do ostatniej chwili zachęcało p. T o -  
reno do bezskutecznego oporu a potem 
go opuściło , gdy  mu ostatniego ratun­
ku , to jest interwencyi francuzkiej 
odmówiło. Od tej chwili można uw a­
żać poczw órneprzym ierze  za zerwane,’ 
p rzynajm nie j o ile się tyczy Anglii i 
F rancy i  A — Nareszcie udało się poli­
c j i  paryzkiej schwytać Pepina. T a ­
kie są szczegóły o jego uwięzieniu : A -  
jent po licy jny  wyśledził,  źesię Pepin 
uk ry w a  na folwarku w  blizkośri mi a-
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sta M eanx i zawiadomił o tern prefe­
kta policyi, T e n ;  niepowiedziawszy 
n ićn ik o m u , udał się tylko w tow arzy­
stwie swego zięcia i ajenta , k tóry od­
k r y ł  pobyt Pepina. Udi?t się do wska­
zanego fo lw arku , i schw ytał tam Pe­
p in a ,  którego zaraz w  swoim powozie 
p rzyw ióz ł  do Paryża. W  minister­
stwie spraw  wewnętrznych dowiedza- 
nu się w tedy o uwięzien iu , gdy Pepin 
b y ł  dobrze zamknięty. Już  go stawio­
no przed oczy Pieskiemu.— Ministro­
wie niezgodzili się doląd na w ybór po­
sła do L o n d y n u ,  któreto poselstwo 
jest teraz niezmiernie ważne d la F ra u -  
cyi. Hr. St. Aulaire ma niewrócić już 
do W iedn ia  , lecz pojechać na posła do 
L ondynu .— Ministei jurn wojny gor­
liwie pracuje nad uzupełnieniem r ó ­
żnych  pułków. — W iadom ości z G re-  
cy i  odebrane w  P a ry ż u  są niepomyśl­
n e ;  w 'ca łym  kraju pełno jest rozbój­
n ików  , i powszechna jest op in ja , i s  
k ról O tto  z trudnościąsię u trzym a na 
tronie  bez pomocy wojsk zagrani­
cznych . ( g . p . s . )

T urcja . Sułta/i o d k ry ł ,  że wielu 
A lbańczyków  zostających w  seraju u -  
t i z y m y  wali związki z powstańcami * i 
zawiadomiali ich o wojsku w ysyłanem  
do Albanii. W inow ajców  kazał stra­
cić. Z ląd  wnieść m ożna , iż dotąd w  
Stambule nieodebrano pomyślnych 
•wiadomości z Albanii. Podług osta­
tnich Wiadomości ze Skutary , powstań­
cy m im o zawieszenia broni, ciągle się 
uzbra ja ją  i są gotowi do boju .— A n ­
gielska gazeta Tim es  donosi; „że T u r ­
cja zręcznie unika każdego niebezpie­
czeństwa przeciwswej niepodległości.

Porta w sw em  politycznem położeniu 
przybiera m ocny, umiarkowany i pe­
łen godności t o n ; strzeże się owego 
pochlebnego czołgania, które dow o­
dzi słabości. P r z y  lakiem postępowa­
nia Porta nie potrzebuje się lękać, do­
póki w  Europie  jest państwo , za jm u­
jące się niepodległością T u rcy i  i zdol­
ne ją  bronić od napaści; lakiem zaś 
państwem jest A  nglja.“ — T u rc y  na 
wszystkie pisma doWodzące im ,  że 
Porta  jest w złem położeniu, robią te 
ważną, uwagę , że jeszcze takiego pisma 
brakuje , k lćreby podawało środki do 
uuiknienia niebezpieczeństw. ( g b v .)

P. Godard Astronom W iedeński 
przyB yl do Paryża , dlh przełożenia 
tamtejszej akademii swojego systema- 
tu świata , gruntującego się na n ieru­
chomości ziemi. Zdaniem jego, słoń­
ce jest odległe tylko o 5ooo mil od zie­
m i ; i ż-adeu uczony niebyłby w  stanie 
zmierzyć dokładnie linii prostopadłej 
od &5,ooo mil wysokości. W y s z ło  
z druku jego dzieło w ty m  przedm io­
cie.

^ P r z y b y l i  do K rakow a. Stokowska M a- 
r j a ,  Bobrowski h r. z Galicyi. W ollccrg 
X awery, Schiele F ryderyk  z Pros. G iersch 
Ewa, Schmidt Franciszek, Jurkiew icz Szy-. 
mon, Podlewski oh: z Polski. Scbarfenberg 
K a ro t, H a n sc h Ja n , Schneibner A lb e rt, 
Hertz Jacenty, Zwan W alenty, W alikowski 
Ignacy z G alicyi, H artlauh Gustaw, z W ę­
gier. Jeziorański Józef z Wiednia.

O puścili K ra kó w ■ Łaszezyński Stani­
sław  do Polski; Bobrowski Zelisław  hrabia 
do Galicyi.

W czoraj w  p o łu d n ie  b y ło  c iep ła  Stopni 
1 7 , dziś ig .
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